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Polityka poi szyldem dobroczynności
Wolnomulofne w aferze ^stawiskiego

O m a w ia ją c  w  d a ls z y m  c ią g u  
głosy p o s z c z e g ó ln y c h  e n c y k lo p e d i i  
p o ls k ic h  n a  te m a t  m a so n e r i i,  d o ­

c h o d z im y  do  n o w e j e n c y k lo p e d ii  
„ U lt im a  T h u le “ . Z a w ie r a  o n a  n a ­
s tę p u ją c y  a r t y k u l i k -

POCHODZENIE
MASONERII

„Masoneria (wolnomularstwo), sto­
warzyszenie tajne, rozpowszechnic­
ie niemal na całym świecie. We- 

dług określenia wolnomularskiego, 
masoneria jednoczy ludzi, którzy u- 
żywając symboli przeważnie z narzę­
dzi ntilai sttich, działają dla dobra 
ludzkości, dążą do udoskonalenia się 
wewnętrznego i doskonalenia bliźnich. 
Celem ich jest utworzenie powszech­
nego związku ludzkości. Fo przez o- 
siągnięcie przez poszczególnych 
członków harmonijnej i cnotliwej o- 
sobowości masoni stanąć mają ponad 
tym co ludzi dzieli, jak: różnice na­
rodowościowe, religijne, społeczne. 
Wzniosą się ponad namiętności par­
tyjne i osiągną.idealne zbratanie po- (ym. 2  Anglii przedostało sie wolno

nizacją. Do lóż zaczyna wstępować 
szlachta, oświecone mieszczaństwo, 
uczeni. Na ruch zaczynają wywierać 
w pływ  stowarzyszenia humanistycz­
ne, utopiści angielscy, rodzący się ra­
cjonalizm. Charakter zawodowy 
związku zanllca na przełomie 17 i 18 
wieku, rozwija się natomiast wolno­
mularstwo w dzisiejszym tego słowa 
znaczeniu.

-W A Ł K A  
Z DESPOTYZMEM

Rozwój stowarzyszenia staje się 
zrozumiałym, gdy się go rozpatruje 
w związku z teoriami, opanowujący 
mi oświecone warstwy społeczeństwa 
w tym czasie. Znaczenie zaś polega 
na tym, iż w epoce różnic stanowych 
zacierały się one w lożach, gdyż sty­
kali się tam ludzie należący do wszel­
kich grup społecznych, przejęci idea­
mi wolnościowymi, jak np. „walka 
z despotyzmem świeckim i duchow- 
nym“ .

24 czerwca 17|7 roku powstaje 
wielka loża londyńska, która stała się 
rozsadnikiem masonerii na świecie ca-

szczególnych ludzi.
Nazwa pochodzi od stówa angiel­

skiego: mason (mularz), ireemason 
(woLnomularz). Użycie jej tłumaczy 
historia powstania związku. W śred­
niowieczu, w epoce rozwoju gotyku 
dochodzi do wielkiego znaczenia cech 
wolnomulaf/y Wolnymi kamieniami 
(foreesto" *.} zwano w Anglii lepsze 
gatunki, jak: marmur, wapniak. Muia 
rze ociosujący ta kamienie wyróżniali 
się wśród innych rzemieślników in­
teligencją i artyzmem, tworzyli też 
ścisią organizację. Pracowali w zam­
kniętym pomieszczeniu, zwanym lod- 
ge (stąd loża). Pracą kierował star­
szy mistrz i dozorcy. Loże oddziel­
nych m'ast utrzymywały między sobą 
łączność.

Ż powstaniem stylu odrodzenia cech 
wolnomularzy upada. Stała tradycja, 
owiana tajemniczością, pociąga swą 
symboliką ludzi stojących po za orga-

BANKKET
NA 3 TYSIĄCE OSÓB

W  dniu 18 b. m. ma nastąpić 
uroczyste otw arcie Muzeum Na­
rodow ego w W arszawie. W związ 
ku z tym w gorączkowym  tempie 
prowadzone są roboty przy w y­
kończeniu otoczenia gm achu M u­
zeum oraz wewnątrz, co, jak m ó­
wią znawcy tych rzeczy, dzieje 
się niekoniecznie z korzyścią dla 
sam ych eksponatów.

W  jednym  z pism pojaw iła  s*ę 
niedawno notatka że budowa Mu­
zeum jest zasługą komisarskiego 
zarządu m iejsk iego. Gwoli śc is ­
łości h istorycznej wypada tu 
przypom nieć społeczeństw u, że 
budowę Muzeum zain icjow ał je ­
szcze b, prezydent st. m. W ar­
szawy, Jabłoński, a za prezyden­
tury inż. Słom inskiego roboty 
posuwały się tylko dzięki g or li­
wym zabiegom  płk. Gembarzew- 
skiego —  dziś ju ż  zdym isjono­
wanego. Obecny komisaryczny 
zarząd doprow adził do końca bu 
dowę m. inn. dzięki wydatnej po 
m ocy wojska.

N ie m niej wseakze otw arcie 
Muzeum stanowi okazję do ob ­
chodzenia te j uroczystości szum­
nym bankietem. Jak nam dono­
szą, bankiet ten ma byc wyd-m j 
przez kom isaryczny zarząd sto­

licy  na 3000 nakryć kosztem p o­
dobno ok. 50 tys. zł. na co już 
kredyt został, jakby, uchwalony.

D la w iadom ości mieszkańców 
stolicy , jako podatników, poży­
tecznym  będzie przypom nieć, że, 
gdy w  swoim czasie M ehoffer 
wystąpił o kredyt ok. 40 —  50 
tys. na zakup kartonów witraży 
fryburskich  dla Muzeum Narodo 
w sgo w W arszawie, to spotkał 
się z odm ową z racji, jakoby, 
braku funduszów na taki cel.

Obecnie jednak fundusze pu ­
bliczne w takiej sumie znalazły 
się od razu, ale na bankiet, któ­
ry zapewne stanow ić będzie do­
godne tło  dla g lory fik acji dzia­
łalności kom isarskiego zarządu 
miasta.

W  obliczu  nadchodzących wy­
borów  do samorządu m iejskiego 
można by to uważać za w cale 
przew idujące posunięcie wybór

Podatnik

mularstwo do Niemiec, w r. 1733 za­
łożono lożę w Hamburgu, następnie 
dochodzi do Wioch. We Francji wol­
nomularstwo organizuje się w 1736 r.

Masoneria w Anglii rozwija się o- 
gromnie tak, iż liczy obecnie około 
pół miliona członków. Tiadycyjna 
przynależność do niej rodziny królew­
skiej nadaje jej charakter wybitnie 
Konserwatywny. Prace stowarzysze­
nia polegają na popieraniu instytucyj 
rulturalnych i dobroczynnych.

Wielkie znaczenie zyskał zakon 
wolnomularski w Ameryce Południo­
wej i Północnej, gdzie wiele ruchów 
da się wytłumaczyć wpływami ma­
sonów.

d u c k o w i d z e
I CUDOTWÓRCY

We Francji przyjęła się początko­
wo zewnętrzna forma masonerii,' w 
llrugiej połowie 18-go wieku wywie­
rają na nią wpływ liczni duchowidze 1 
cudotwórcy, jak St. Germain. Caglioj* 
stro i inni. Pod koniec wieku 18-go 
ustępują do lóż liczni przedstawicie­
le stanu trzeciego: racjonaliści, twór-- 
v wielkiej encyklopedii Volter, Con- 

dorcet, Danton, Desmoulins, Sieyes i 
. d. Loże przejęte są pracą humani­

tarną. Utworzona w przeddzień rewo­
lucji w Tuluzie loża encyklopedyczna

się początkowo pod wpływem an- nikiem politycznym. Wśród jego 
gielskim, po tym pod wpływem fran- członków widzimy wielu twórców
cuskim. Liczyła wśród swych człon­
ków najwybitniejszych pisarzy, jak:
Lessing, Goethe oraz szereg monar­
chów, hołdujących ideałom absoluty­
zmu oświeconego. Zwyciężyły ten­
dencje nacjonalistyczne.

We Włoszech wolnomularstwo roz­
wijało się szczególnie w epoce napo­
leońskiej, Członkowie stowarzysze­
nia, Mazzini, Garibaldi przyczynili się 
do zjednoczenia Włoch.

W  krajach skandynawskich maso­
neria liczy wielu członków; popiera­
na jest przez monarchów.
POCZĄTKI MASONE­

RII w  POI ? CE
Historia wolnomularstn a polskiego 

wiąże się ściśle z ważniejszymi wy­
padkami dziejowymi na przełomie 18 pracuje w porozumieniu z wolnomu

Konstytucji 3 Maja, jak: Ignacy Po 
tocki, K. N. Sapieha, Niemcewicz, ks. 
Pianofi. Celem masonów stanisła­
wowskich była walka z ciemnotą 1 
przesądami, czego dowodem nazwy 
lóż: „Przesąd zwyciężony", „Ciemno 
ści rozproszone” . Wolnomularze or­
ganizują szpitale, przytułki, bezpłat­
ne szczepienie ospy itd.

ŁOŻE 
PO ROZBIORACH

Za czasów okupacji pruskiej, pra­
cują w Polsce loże niemieckie, jupoka 
napoleońska zaznacza się ożywieniem 
wśród masonów polskich. Jako insty­
tucja naczelna, powstaje wielki

stylu cesarz wydał ukaz o zniesieniu 
masonerii, wskutek czego loże te zo­
stały zamknięte.”

N a s tę p u je  tu  d łu ż s z y  u stęp , p o ­
ś w ię c o n y  o r g a n iz a c j i  lóż, k t ó r y  n a  
ra z ie  o p u sz c z a m y .  P r z y t o c z y m y  
je d y n ie  p a rę  zd a ń , d o t y c z ą c y c h  
obecne j s y t u a c j i  m a so n e r i i:

AFERA STAWISKIEGO
„Dziś masoneria działa jawnie w 

wielu krajach i wywiera silny wypływ 
na politykę. Odegrała niezaprzecze- 
nie znaczną rolę przy tworzeniu Ligi 
Narodów, która miała być wyrazem 
zbratania ludzkości. Masoneria wy­
wiera na politykę we Francji, jak to

wschód narodowy, który zwalcza loże j wykazała afera Stawiskiego w 1934 
niemieckie, otacza czcią Napoleona 1

i 19 wieku. Pierwsze loże powstały 
za Augusta III na dworze królew­
skim w Warszawie. Po chwilowym 
zamknięciu prac, na skutek bulli pa­
pieża Klemensa XII, odżywają na no­
wo. Nominalnie zależą od wielkiej 
loży londyńskiej. W epoce saskiej tu 
już należy przeważnie arystokracja. 
Za czasów stanisławowskich wolno­
mularstwo obejmuje szersze warstwy 
społeczne i odgrywa rotę poważniej­
szą, uniezależnia się od wschodu an­
gielskiego. Pozostaje natomiast pod 
wpływem wolnomularstwa rosyjskie­
go, czego dowodem 111. in. jest nazwa 
wielkiej loży — „Katarzyna pod 
gwiazdą północną” .

W czasie sejmu 4-Ietniego zwycię­
ża kierunek wrogi Rosji (dopisek 
red.: ale przyjazny Prusom). Wolno­
mularstwo staje się poważnym czyn-

tarstwem francuskim. Upadek cesa­
rza wstrzymuje chwilowo działalność 
masonów polskich, lecz od 1815 roku 
zaczyna się świetna epoka wolnomu­
larstwa polskiego pod protektoratem 
Aleksandra I. Loże powstają w wiel­
kiej ilości i pracują energicznie.
Wraz ze zmianą polityki Aleksandra j c zy  s łu s z n y c h ,  z a w ie r a  s z e re g  b łę -

roku, nadzwyczaj demoralizujący 
wpływ. Wszyscy ministrowie zamie­
szani do tej afery, jak: Daladier,
Dalimier, Chautemps i inni, są człon­
kami masonerii.”

BŁĘDY I BRAKI
A r t y k u l i k  ten  obok w ie lu  rze-

I-go w stosunku do Polaków, rząd 
I rosyjski dąży do poddania wolr.omu- 
; larstwa ścisłej kontroli. Jako odpo­
wiedź powstają związki tajne o cha- 

i rakterzc narodowo - politycznym, za- 
j kładane przeważnie przez masonów, 

jak: wolnomularstwo narodowe, czyli 
j wojskowe, utworzone w maju LSI9 r. 
j przez Łukasińskiego, Tow. Filoma- 
j tów i Filaretów i inne. Ruch wolno­
ściowy, kierowany przez wolnomula- 

j rzy, zmienił stosunek do nich Alek- 
! sandra I. Dnia 1. S. 1822 r. starego

dów . P r z e d e  w s z y s t k im  w  n ie d o ­
s ta te czn ie  j a s n y  sp o só b  u w y p u k la  
ro lę  m a so n e r i i  p o d c z a s  w ie lk ie j  
r e w o lu c j i  f r a n c u s k ie j  i c e sa rz a  
N a p o le o n a .  N ie  p is z e  n p . o tym , 
że  p r a w ie  w s z y s c y  bez w y j ą t k u  
p r z y w ó d c y  w ie lk ie j  r e w o lu c j i  n a ­
le że li d o  m a so n e r i i.  F a k t  w ięc , że  
s z e re g  z n ic h  z o sta ło  s t ra c o n y c h ,  
n ie  w y k a z u j e  b y n a jm n ie j  ja k ie j ś

Jf piątek o godz. 17.58

Pociąg z  relikwiami św.Andrzeja
przybywa na dworzec główny w Warszawie

Pociąg z Relikwiami św. Andrzeja 
Boboli przybywa do Warszawy n2 
dworzec Główny w piątek dn. 17 bm. 
o g. 17.58, zatrzymując się na pero­
nie wprost, ul. Emilii Plater. Po przy­
jęciu Relikwii św. przez JE. ks. arcy- 

oracowuje projekt wykorzenienia że- biskupa Galla i cddaniu honorów
przez kompanię honorową, trumna z 
Relikwiami wyniesiona zostanie przed 
dworzec i ustawiona na rydwanie

bractwa, zajmuje się sprawą podrzut­
ków, organizuje wykłady popularne 
i t. d. Wolnomularze francuscy wywie­
rają ogromny wpływ na przewrót u- 
mysłowy, poprzedzający rewolucję.
Rządy rewolucycjne zwalczały jed­
nak masonerię, jako pozostałość daw- 
nych czasów, pod nożem gilotyny 
zginęło wielu członków zakonu i pra- 
ca jego prawie ustała. Napoleon, sam 
wolnomularz, po zdobyciu władzy
chciał uporządkować sprawy stówa- . , , . . -
rzyszenia, dzięki więc jego poparciu W zwu^ ku z akc^  o b ° *° w  w ?- 
doszło ono do największego rozkwitu, i d rc ;\vnych  n a  k r e s a c h  w s c h o d -  

Po upadku cesarza w łonie maso- n ic h .  o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  K o -  
nów francuskich rozpoczęła się wal- }0 M e d y k ó w  U . J  P „  a k a d e m ic k ie  
ka pomiędzy odłamem zachowawczym jsmo A]ma M t .. d £  nad. 
i radykalnym. Silnietszym okazał sie I 1 ” .
ten ostatni, przy cz.ym masoni fran-1 z w y c z a jn e  w y d a n ie ,  w z y w a ją c e

wobec Duchowieństwa, P . . Marszałka 
Śmigłego - Rydza i przedstawicieli 
władz państwowych. Po odprawieniu 
modłuw pochód wyruszy Alejami Je- 
rozolimskiemi, Nowym Światem, 
Krakowskim Przedmieściem, Placem 
Zamkowym do katedry św. Jana.

F3RZADEK POCHODU
Na przedzie pochodu idą poczty

Akademicy ubywają na obozy
W  o b ro n ie  soIskoścś  k r e só w

ruscy na przełomie 19 i 20-go wieku 
wywierali silny wpływ na życie pań­
stwowe, przeprowadzili reformy zgod­
nie z ich ideologią, np. oddzielenie 
kościoła od państwa.

W Niemczech masoneria rozwijała

m ło d z ie ż  a k a d e m ic k ą  do w s p ó ł ­

p r a c y  z a k c ją  K o ł a  M e d y k ó w .
Z a p i s y  n a  o b o z y  o tw a r to  ju ż  w  

K o le  M e d y k ó w  (u l.  O c z k i  7 g. 17 
— 19, p o n ie d z ia łk i,  ś r o d y  i p ią t k i)

o r a z  w  B r a t n ic h  P o m o c a c h  U n i ­
w e r s y te tu  J. P „  P o l i t e c h n ik i ,  S. 
G. G. W ., S z k o ły  G łó w n e j  H a n d lo  
wej, o ra z  K o ła  M e d y c y n y  W e te ry  
n a ry jn e j .  Z g ło s z e n ia  p ły n ą  l ic z ­
n ie . J u ż  do  k o ń c a  c z e rw c a  p ra c e  
p rz y g o to w a w c z e  z o s t a n ą  u k o ń c z o ­

ne, a 2  l ip c a  w y r u s z ą  n a  k r e s y  p a ­
t ro le  m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j ,  by 
b u d o w a ć  . l in ię  M a g in o t a  z s i ł y  d u  

c h a  n a ro d o w e g o .

Jakie tbcemy mieć samerzaiyZ
C z y  n s d a s t a ł e ś  2 ' i i i  o d p o w i e d ź

rsa w i e l k ą  a n k i e t ą  „ A B C ” ?
Ogłoszona przez „A B C ” wielka 

ankieta s-amorządowa staje się 
plebiscytem  szerokich kół społe­
czeństwa na temat „Jakie ch ce ­
my m ieć sam orządy?”  Każda od ­
powiedź która nadchodzi jest jed  
nym w ięcej dowodem, że społe­
czeństwo, odsunięte od życia, pu 
blicznego w Polsce, nie wyrzekło 
się go i korzysta z okazji by za 
pośrednictwem  niezależnej prasy 
narodow ej zabrać głos w tak istot 
nej dla narodu i państwa kwestii 
jak kwestia samorządowa.

Przypominamy 10 pytań an­
kiety:

1. Jaki system powinien być za 
stosowany w ordynacji,

b ) w yborów  przez kurie,
c ) w yborów  mieszanych (p o ­

wszechnych i przez k u rie )?
2. Czy żydzi, dopóki konstytu­

cja nie jest zmieniona i dopóki 
mieszkają w  Polsce, m ają g łoso­
wać łącznie i na równi z Polaka­
mi, czy tez w  oddzielnym  okręgu 
(k u rii) specjalnie dla żydów  w  
każdym mieście stw orzonej?

3. Jaki procent ogólnej liczby 
mandatów m ógłby być przyznany 
kuriom ży dewskim ?

4. Czy głosowanie powinno 
się odbyw ać na num ery zgłoszo­

nych list, czy też na nazwiska 
kandydatów ?

5. Czy miasta pow inny stano­
w ić jeden okręg w yborczy , czy też 
należy podzielić je  na kilka iub 
kilkanaście okręgów ?

6. Czy okręgi pow inny być jed ­
nom andatowe, czy też z każdego 
okręgu pow inno wychodzi*: w ię­
ce j radnych, a jeśli tak, to ilu?

7. Czy podział m andatów p ow i­
nien się odbyw ać na zasadach pro 
porcjonalności, czy mandaty w in ­
ny być uzyskiwane zwykłą w ięk ­
szością głosów , czy też większoś­
cią kw alifikow aną, przy zastoso-
H— B— TWI1 IMM1IIIIMMMMP—

weniu w yborów  ściślejszych?
8. Kto powinien m ieć praw o 

zgłaszania kandydatów ?
9. Czy może być jeden system 

w yborczy dla miast dużych i m a­
łych, czy też w ielkie miasta w in ­
ny m ieć ordynację inną, niż m ałe?

10. W  jaki sposób zapewnić czy 
stość i uczciw ość w yborów ?

Odpow iedzi na ankietę należy 
nadsyłać p. a. R edakcja „A B C ”  
A l. Jerozolim skie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta sam orządo­
w a” . Do odpow iedzi należy dołą­
czyć „kupon uczestnictwa w an­
k iecie” .

Jakie powinny być samorządy?

KUPON uczestnictwa w ankiecie
Wyciąć izałączyć do odpowiedzi ankiety

sztandarowe młodzieży szkolnej, or­
ganizacji społecznych, Akcji Katolic­
kiej, wojskowe oraz kompania hono­
rowa wojska. Następnie kroczy du­
chowieństwo świeckie i zakonne. 
Przed rydwanem postępować będą 
11EE. Księża Biskupi. Sznury od ryd­
wanu trzymać będą przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, Ak­
cji Katolickiej i wszystkich stanów 
społecznych. Za rydwanem postępują 
przedstawiciele władz państwowych i 
przewodniczący katolickich organi­
zacji ogólnopolskich. Pochód zamyka 
delegacja wojskowa.

Szpaler na całej trasie pochodu 
trzymać będą delegacje organizacji 
społecznych, wojskowych i A.kcji Ka­
tolickiej. Za pochodem idą grupy u- 
czestniltów organizacyj nie biorących 
udziału w szpalerze i w pocztach 
sztandarowych, oraz wierni.

HOŁD WIERNYCH 
W  KATEDRZE

Po złożeniu Retikwij w katedrze 
dostęp dla publiczności do świątyni do 
godz. 12 w nocy z piątku na sobotę 
będzie zamknięty. Od godz. 12-ej w 
nocy bedzie zorganizowane odwie­
dzanie Relikwij przez wiernych; wej­
ście grupami przez prawą nąwę, wyj­
ście środkiem w kierunku Starego 
Miasta. Msze św. rozpoczną o godz 
4 rano.

W sobotę dn. ;8 b. m. nabożeń­
stwo pontyfikalne w katedrze odpra­
wione będzie o godz. 10 rano.

UROCZYSTOŚCI
NIEDZIELNE

W niedzielę dn. 19. bm. o godz 7 
min. 30 będzie odprawiona Msza św. 
przed Relikwiami dla Krucjaty Eu­
charystycznej dzieci. O godz. 10.30 

1 na Placu Zamkowym przed wynie- 
. sionymi Relikwiami św. Andrzej:
1 JEM. Ks. Kardynał Aleksander Ka- 
Kowski odprawi uroczystą Mszę św. 
w obecności Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Rządu, władz cywil­
nych i wojskowych oraz społeczeń­
stwa. Dostęp na Pl. Zamkowy tylk* 
dla zaproszonych za biletami. Dojazd 

1 pojazdów osób zaproszonych tylko od 
Wybrzeża Kościuszkowskiego przez 
Nowy Zjazd. Poczty sztandarowe do­
chodzą na Plac Zamkowy od ul. Se­
natorskiej.

O g. 1 w południe w wielkiej sali 
Domu Kat. (Nowogrodzka 49) uro­
czysta akademia na cześć św. An­
drzeja Boboli zorganizowana przez 

I Akcję Katolicką, Stow. Jedności Kat.
1 i Komitet uroczystości.

W  PONIEDZIAŁEK
W poniedziałek 20 b. m po uroczy­

stych nieszporach odprawionych o g. 
4 pp. Relikwie będą przeniesione w 
uroczystej procesji przez Krak. Przed­
mieście, Nowy Świat, AL Ujazdow­
skie, Al. Szucha, Pl. Unii Lubelskiej, 
Puławską, Rakowiecką do kaplicy 00. 
jezuitów przy ui. Rakowieckiej, gdzie 
zostaną złożone do czasu wybudowa­
nia tani kościoła. Ud cml w procesji, 
poprzedzonej pocztami sztandarowy­
mi, biorą prócz Duchowień­
stwa wszystkie stowarzyszenia kato­
lickie i bractwa ze sztandarami i cho­
rągwiami oraz pielgrzymki przybyłe 
do Warszawy. Uroczystości zamknie 
wręczenie Relikwii 00. jezuitom przez 
wysłańca Ojca św. mgr. Respighi.

w a lk i  r e w o lu c j o n is t ó w  z masone­
rią , t y lk o  je st  o b ja w e m  walki mię 
ć z y  re w o lu c jo n is t a m i,  częstokroć 
p rz e w a ż n ie  m a so n a m i.  Z a c h o d z ą  
za ś  n a w e t  w y p a d k i  u s u w a n ia  w  
ten  s p o só b  n ie w y g o d n y c h  d la  za­
k o n u  b ra c i.  J e ś l i  c h o d z i o  o.eres 
n a p o le o ń sk i,  to  s t o s u n e k  cesarza 
d o  m a s o n e r i i  n ie  b y t  życzliwy 
p rz e z  c a ły  c z a s  je go  panowania. 
Przeciwnie, w  d ru g ie j  połowie 
je go  p a n o w a n ia  n a s tę p u je  konflikt 
N a p o le o n a  z  m a so n e r ią ,  od tego 
za ś  c z a su  d ą ż y  o n a  do  je go  oba­
le n ia .

A r t y k u l i k  p o d k re ś la  w  w ie lu  
m ie j sc a c h  f i la n t r o p ij n ą  d z ia ła l ­
n o ść  m a so n e r i i,  n ie  d o d a ją c , iż 
b y ła  o n a  t y lk o  sz y ld e m , p o k r y w a ­
j ą c y m  p ra c ę  p o l it y c z n ą  p r z e w a ż ­
n ie  m a ją c ą  n a  c e lu  o b a le n ie  
is tn ie ją c e g o  u s t r o j u  p o lit y c z n e g o .  
N a to m ia s t  s łu s z n ie  o ce n ia  a r t y k u ­
l i k  ro lę  m a so n e r i i  w  a fe rze  S t a ­
w is k ie g o ,

Z & ezeźm cliu a.

BACZNOŚĆ
SPORTOWCY!

SĄ WOLNE POSADY
Odbyta się niedawno t. zw. 

,.Święto wychowania fizyczne­
go pracowników miejskich", 
a właściwie święto klubu „S y­
reny".

Gwoździem uroczystości by­
ła defilada klubowa, która 
przekonała nas. jak pod pa­
tronatem kochanego burmi­
strza, „ Syrena" kaperuje so­
bie wszystkich, co najlep­
szych, zawodników w Polsce.

Bo kogo tam nie było:
Noji, stolarz z, W ronek (po­

sada w tramwajach), Napie­
rała —j dawniej Fort Bema 
(posada w tramwajach), wio­
ślarze z „W isły " (obiecane po  
sady w tramwajach), a dalej 
zapaśpicij, lekkoatleci ze Stani 
szewskim (Białystok), Wttsi- 
lewskim (W łocław ek) i W ir -  
kusem ( Warszawianka) it<L 
Ud.

Zważywszy, że tramwaje za 
trudniają parę tysięcy pracow  
ników i o zajęcie tam nie trud 
no nie wątpimy, że na tym  nie 
koniec i że p. poseł D obrzyń­
ski rozwijać będzie nadał swo 
ją pożyteczną inicjatywę. Pro­
ponujemy więc sekcję lekkoa­
tletyczną uzupełnić: Schnei-
drcm, Girrutą, Fiedorukiem, 
Kucharskim, Sulikowskim, 
Hoffmanami, z pan: W a jsów - 
ną, Kwaśniewską - Trytkową. 
Walasiewiczówną (wspaniała 
okazja, bo właśnie wraca do 
Polski), wszystkie jako maszy 
nistki w tramwajach.

Do sekcji piłkarskiej na ra­
zie zaprosić (czytaj: dać posa­
d y ) : Madejskiego. Szczepania­
ka, Gałeckiego, Górę, Nytza, 
Dydkę, Wodarza, W ilim ow - 
skiego, Szerfkego, Piątka i Pie 
ca. W cale niezgorsza hała­
stra!

Z wioślarzy można jeszcze: 
W erey'a i Ustupskiego, ostat­
nio ósemka AZS z Poznańskie 
go jest w dobrej formie.

Co do bokserów, to obecność 
Kolczyńskiego i piękny pre­
zent, który otrzymał, świad­
czy o tym , że odpowiednie per 
Iraktacje są w toku. Biedny 
Chmielewski! Po co tak wcze­
śnie wyjechał do Am eryki. 
Bez m orskiej choroby i więzie 
nia m ógłby się nieźle urzą­
dzić.

Przyszłe święto „Syreny" bę 
dzie prawdopodobnie polega­
ło na uroczystym wręczaniu 
zawodnikom przez prezyden­
ta miasta korby tramwajowej. 
1 można będzie jeszcze głoś­
niej trąbić o świetnym stanie 
sportu wśród pracowników  
miejskich.

Podobno zachęcona „sporto 
w ym i" sukcesami „Syreny", 
„ Cracouia“ zabiega o otrzyma, 
nie koncesji na tramwaje m iej 
skie w Krakowie. Za jej przy­
kładem pójdą inne kluby w  
miastach, posiadających tę ko 
munikację.

B. BEZA


